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uf Wilnie we Środę dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

/  Ostntr.ife data gazet  janktpetersburskich  jest 
dnia 7 października.

D. 4 zrana,  w kościele Ś. Alexandra-N ew sk ie-  
go , odpravm się uroczysty pogrzeb, J W .  Hrabi  
Gurjewa, na k tórym znaydowało się ciało dyploma- 
tyczne,  wielcy urzędnicy dw ord  i członkowie rady  
państwa,  minist rowie,  senatorowie i wielka liczba 
urzędników min is te ryum skarbu i minis teryutn 
udziałów’, gabinetu,etc.  etc.  Po mszy żałobney,ciałoj 
po wyprowadzeniu  z obrzędami  do r o g a t k i ,  zkąd 
przeniesione do Cerkwi  Cesarskiey fabryki  por­
celany , i w niey na  wieczny spoczynek złożone.

Rządzący Senat  przez Ukaz z dnia 2?> w rz e ­
śnia obwieścił  o uznaniu P. Karola  L enarzen  , a - ,  
jentem konsularnym Stanów Zjednoczonych ame­
rykańskich w Kronsztadzie.

Z  Orenburga  donoszą pod d. 9 września: iż w c i ą ­
gu miesiąca sierpnia, z naszego dworu  zatnianowego 
wyszła karawana,  z 5o2 wielbłądów złożona,ładowa­
na towarami  rossyyskiemi na summę 176,627^5.  4o 
kop.: przeznaczona jest do idzie zaś pod kie­
runk iem  naczelnika imieniem Seitnasar A lanąsaro-  
wa,  Z  Fetropawlowska  pod 25 sierpnia donoszą, i i  w 
przeciągu tego miesiąca wyszły z tamteysz*go do­
mu zsmianowego,  2 karawany:  jedna, na 85 wiel­
błądach,  idzie dc Kokanii, 2ga na  3o wielbłądach, 
przeznaczona do Taszkentu .  _ '

D o n o s z ą  z P o r c h o iv a  port 11 w r z e ś n i a :  IZ burza 
s t r a s / l . w a ,  z  grzmotem 1 p i o r u n a m i ,  t rw a ła  w tetn 
m i e ś c i e  od godziny 1 wnocy do  5 zrana. Zabici 
zostali  mąż i żona ;  dwie córki,  przy  nich z n a j d u ­
jące się, przez kilka dni były ogłuszone, jakby bez 
pamięci,  ale potyra do życia i przytomności  przy- 
Wrócone zostały.  \  '

Z  li t ów,  odebranych z naszych koloniy a- 
m ery k a ń s k o - [& ro 'n y c ł i ,  dowiadujemy się o mnóz- 
t * : e  kości m am u to w y ch  na górach,  le iących po­
nad  rzeką  Kuskochaną,  nie daleko warowny, Ale* 
jcandrowskiey.

W y s z ed ł  4 ty  i ostatni  tom p rzek ład a  na ję­
zyk  rossyysks I l ia d y  przez P. Martinowa.  (J .d .S . F )  

Ktokolwiek w ciągu ^.eraźnieyszego lata u- 
ważał  na Newę,  dostrzegał,  bez wątpienia , małey 
l iczby ckrę tow,  z czógo mógł się zrodzić nieprzy­
jemny wniosek ó handlu. Ale sama jey bystrość,  
szybkie ł adow an ie  okrę tow,  i niezwłoczne expe-  
dyowanie przez urzędy tamozenne,  sprawują  to, 
że ok rę ty  na jedrićm mieyscu nie za trzymują się, 
a  nas tępnie mniey się dały dost rzegać (G. H ) .

W y p r o w a d z o n e  p ry w a tn ie ,  za poprzedniczem 
u r r ęd o w em  przez Policyą i Konsystorz opieczę­

t o w a n i e m ,  dnia 16 lipoa wieczorem,  z Kościoła ś. 
K az im ie r za  vy W linie, bry ką k ry t ą ,  c»terok'  nną  
zwłóki szanowne §, p. Biskupa Ki jowskiego i Czer- 
n ihowskogo,^ .1 om asża , Łij#yskicg0, o k tó rym  kró­
t k a  wiadomość pbdała się w Nrze  80, pod dniem 10 
lipca t. r. z V\ ilna, K u r y e ra  L i te w s k ie g o ,  przy as- 
sys teneyi ciągłey jednego Kapłana i klery ka,  w  prze­
ciągu całey drogi  z W i W  do Łuęka,  k tórędy prze- 

' chodziły,  przyymowane były ^podawonemipo wSey- 
stkicli kościołach,również łacińskich,jako i unickich, 
w sku tek  szczególnych w ty m  celu zaleceń w łada

zdzie rnika 1 8 2  5 roku.

dyeęezoiuych: a w Zdzięciple, w S łon im ie , Z y r c w i - 
cuch 1 Koasowie, byda nawet  u .żyniona p r z y z w o i - ’, 
ta  wystawa, i gotowość Duchowieństwa na ony cli 
nayspanialsze przyjęci**. Za  przybyciem zaś po- 
mienionego t r an spor tu  do granic \  ecezyi Luckiey,  
dnia 20 lipca t.  ’«^iad  wieczorem, w D w o ty s ic za c h , 
powiecie kowelskim, przy zgrouKdzonem niezmier-  
nem ludu pobożnego mnóstwie i l iczńem Ducho­
wieństwie obu katolickich obrzędów,  na ten akt  
religiyny oczekującem, za dobyciem z paku iopie-  
czętowaniem t r u m n y ,  p r z y  urzędniku z Niższe,-, 
go Kpwelskiego Sądu i Dziekanie mieyscowym, po 
krotkiem nabożeństwie w Cerkwi  Unickiey miey- 
s«owey,  cudowneini łaskami  słynącey,  złożona zo­
stała t ru m na  ze zwfokan-i,  na Csciokonny ka raw an  

li ciągle przez wiors t  i 4, aż do miasta Kowla pro- 
cessyondlnie przy pochodniach i piękney i l lumina- 
oyi przeprowadzona: gdzie przy* rogatkach na przed­
mieściu, przez Urzędników i Obywate ls two nayu* 
roczyściey przyjęta,  i w Kościele parafialnym na 
przybranym wspaniale katafalku,  w kształcie trcr- 
nu biskupiego i Oł tarza  wystawiona.  P rzez  dwa  
dni następne,  to jest 24 i 25 lipća, t rw a ło  t am  na­
bożeństwo; a kazanie stosowne miał JX. M a rc ze ­
wski, Pleban Mielnicki. Po czem do kaplic,  na 
cmentarz  parabalny za miasto przeniósłszy u ro­
czyście te-ś zwłoki, VV J Młodzianowski,  Proboszcz 
1 Dziekan miejscowy Kanonik  K a te d r  Łucki ,  od­
znaczający si% szczególną czynnością i gorl iwością 
w tym yb nodzie, vvyexpedyowal one nazajut rz na 
noc do idołubf zkąd po rannem nabożeństwie dnia. 
27 t. m. przez Ż y d ) c z y n  pod Łuck iem  s tanęły.  A  
t a m  na t rzy  wiorsty przed miastem J W .  N o m i m t  
R s *up Koadjutor  Prafa t  Archidyakón katedra lny 1 ( 
burroga t  Konsystorza Łuckiego JX.. Michał  P iw n i-  
Cki, na cm en ta rzu  parafialnym oczekujący’, w u ro ­
cz y s te j  expor tacyi,  z nayl icznieyszym klerem świe­
ckim i z a k o n n y m , przy pochodniach i biciu we  
dzwony  po wszystkich  kościołach oraz pułkowey 
muzyki  odgłosie, prsyprowadzi ł  t ru m nę aż do po­
rt wojovyBnyl iki  Katedra lnej ’,przy których go zrpie- 
n d  J W .  Biskup Suffragan, P ra ła t  Proboszcz k a t e ­
dra lny łucki Podhorodeński,  wnosząc pontyfikalnifr 

ramionach 6piu kapłanów,  w slitły fidietowe i 
kapy przybranych,  tak  drogi skład do Kościoła: p tzy  
czem J X.. Magister  Teologii Profesor 1 wice-re ;enś  
dyecezalnego łuckiego Seminaryum &yiu>tstrowiczt 
miał  nader t k l i w ą . przemowę.  Nazajut rz dnia 28 
lipca po odprawionych z kolei przez celnieyśze 
zgromadzenia zakonne wigiliach i mszach śpiewa­
nych,  od godziny piątey  zrana poczjmaiąc, gdy kle r  
kat edra lny Laudes odśpiewał,  nastąpi ła msza wiel- 
k a ,  przez J W .  Biskupa Sufragana.  przy końcu 
Irtóirey pra ła t  dziekan katedralny łucki,  W J X .  M i ­
chał  Ski rn iewsk i ,  nauki zbawienne z całego życia 
ś. p. Biskupa Ujeyskiego , ludowi praw ow iern rmu  
czule i wynrówdie przełożył.  Jakkolwiek zaś cała 
publiczność tym obchodem była za ję t a ,  n iemniey 
wszystkich zastanowiło i naymoenieyszem uczuciem 
radośoi przejęło, ze nayukochańszy j powszechnie 
wielbiony Pcsterz dye^ezyi łuckiey J W .  Cieciszo- 
śpsLypo pięcioletńiey swojey w Ka ie  Irze n iebytno- 
śc;, dla słabości zdrowia,  tyle się wtedy uczuł  na­
gle mocnym na siłach, i  o nietylko mógł niespo­
dziewanie przy by dź na  całe nabożeństwo do K o ­
ścioła, lecz naw et  gam Cast rum dólóris rozpoczął;



co z pewnych względów-, jakby za cud uważano, gę wyruszyła. Lecz dla wielość: pojazdów i P- 
zwłaszcza, iź się odtąd nawet fcpicy mieć zaczął; szego tłumu ludzi pobożnych, naprzyjęcie z « ł„K 
a należeli w tem  za wśpół-oelebrantów J W. Bisku- świątobliwych, o 10 wiorst przed Żytomierzem ’o 
powi Cieciszowskiemu, J J W W . JJX X . Biskup Su- ściniec zaymuiącycb, niepodobna było wcześniej  
fragan Podhorodeństli, Nofninat Biskup Koadjutor publicznsy do miasta exportaoyi rozpocząć jak no 
Riwnicki, orąz Prałat Archidyakon katedr, warsza- g ley godzinie wieczorem, która wszakże przy czvn- 
wski, Nomiuat Infułat zamoyski Gutkowski, z Pra- ney pomocy i pilności żandarmów mieyscnwyoh  
łatem  dziekanem katedralnym łuckim Skirniew- nayporządmey się odprawiła, bez żadnego nieszcze ’ 
skim.. Nakoniec zamknął ten obchód JX. Kazi- śliwego przypadku, mimo prawie niezbczoney c i l -  
mierz Czemerowski, magister teologu, professor, by ludności. 2d zbliżeniem sie karawanu do bra- 
sermnaryum dyecezalnego i kaznodzieja katedr, my tryumfalney .przed m iastem , powitał zwłoki 
łucki krótkiem kazaniem, ze takowe nabożeństwo, szanowne Pasterza naddziadów tey  dyecezvi »  
W duchu katolickiey religii, wielce jest chwalebne, piękney i czułey przemowie, J X. Kaznodzieja k \r -  
pożyteczne i Bogu przyjemne. W reście po n a b o - , melitow bosych z Berdyczowa, i o klórby natvch  
żnem ucałowaniu rąk i nóg zwłok świątobliwych, wniast licznie zebrany Kler świecki, i zakonny nod 
na O łykę  w dalszą drogę ten transport uroczy- przewodnictwem W JX . Kanonika Katedr i Pre 
ście za miasto wyprowadził, jak dnia wczorajsze- zesa Kapituły żytomierskiej' H u c tw ic z I  zGzłon-  
go wprowadzał JW . Nominat Biskup Ko».ijutój? Pi-  kami teyże Kapituły rozpoczął exportacya e rzez 
wmcki.  Dina 29 lipca za odprawieniem w koście- całe miasto z wyborem muzyki tak p ó ł k o w i  1a. 
le kollegiaty O łyckiey,  podobneyże wystawy i aro- ko i nadworney J W . Senatora Grala lUA<ktego 
czystości, wyruszyła cała parada, przy ciągłey as- naprzemian ze śpiewakami przygrywafąoey az do 
systencyi aż na raieysce, przeznaczonych od J W . bramy katrdralney, przy którey oczeku acy J W 
Pasterza W W J J  XX. Prałatów katedralnych łuc- Biskup S.ulragan Podhom deński , Ła zniesieniem 
kiego Scholastyka Krzyżanowskiego  % K ustoszem  trumny z paradnego karawanu przez Kapła-
żytomierskim i  Reiensem Gigo Wileń. Si/minar. nów w stuły i kapy f  ohtojfre przybranych w sam 
M. Herburtem  do Równego, gdzie dnia 5o t. m. we kościół wprowadził, gdzie JX. Doliński, Sekretarz 
czwartek, w kościele parafialnym, teraz na nowo Kapituły, miał drugą przemowę. Dnia’ 6 sierpnia 
prze* przykładną gorliwość nowego proboszcza, JX. od 5tey godziny zrana, jak było i w Łucku, po od- 
M oroza  wyrestauro,wanym, i znacznie pr/.yozdó- prawionych exekwiach przez Kler zakonny i ka- 
bionym, wyborna muzyka nadworna mieyscowych tedralny , oraz po celebrze pórityf kalnev' przez 
dziedziców, JJOO. Xią?ąt Lubomirskich, wiele,oka* J W. Biskupa Sufragana , JX. Magister Teologii, 
żałości i przyjemności temu nabożeństwu dodała. Kapelan Szkoły żytomierskiey °  Jan Kuliko- 
Daley na Horyngród wieczorem przybył karawan wski, celnievsze cnoty pasterskie i senatorski.- ś 
z trumną dnia 5i  W piątek pod Międzyrzec* Ko- p. Biskupa Ujeyskięgo  wymownie uwielbi!,' i h-łd  
recki; zkąd znane i słynące z prac uczonych zgro- wdzięczności powinnej, w imieniu caley rivecezyi 
madzenie JJXX. Pijarów, pod przewodnictwem łąokó -  żytpmterskiey, również NayjAśŃieys'żemu 
znakomitego Rektora swojego JX. Grabowskiego, M onarsze, za naymitościwsze dozw oD im , piko 1 
wyszedłszy o trzy wiorsty przed miasto, prooessy- mieyscowemu Pasterzowi. J W . Cieciszou>ski*mu, za 
onalnie, jak było wszędzie, do Kościoła exporto- skuteczne dopełń,enie, tak pamiętnego i chlubnego 
wało; 1 nazajutrz, 1 sierpnia, w sobotę po zwykłem całemu W ołyniow i obchodu, złozył." Nakomćc To 
nabożeństw ie , w którem niepospolita muzyka ocfśpjewaniu konduktu ostatecznego i Salve Regina 
J J W W . Marśzafkowstwa Słeckich, niemało wdzię- z muzyką J W . Senatora Ilinskie°go trumna opa­
le u przyczyniła, do Korca niegdyś wiekopomnych trzona dwiema pieczęcismi, biskupi* i kapitulna 
X ięźąt Koreckich, głosney stolicy wyprawiło, umieściła się w  ozdobney framudze,5 na ten ,c l  
Lecz dla następującej niedzieli, trheba było wspaniałą kolumnadą za szklannemi, drzwiami no 
schronić zwłoki w cm enUrzcwey. przed mia- prawey stronie W ielkiego Ołtarza w Prezbiter.um  
stem kaplicy, a dopiero w drugi wieczór, wspa- sporządzonej', 1 tam na zawsze zamknięta, i klucz 
niale do parafialnego kościoła exportować. Dnia w kapitularzu złozony; a obok postawiony portret 
3 sierpnia w poniedziałek, z Korca p° nabożeństwie naturalney wielkości ś. p Biskupa Ujeyskiego któ- 
przeniosła się cała parada do N owogrodu-W ołyń-  ry tyrnczssowie do przekopiowania.' Nayprzewie-  
skiego , które to miasto powiatow e, aa polskich cza- lebnieyszy Archirey Ostrogski Greko-rossyyski Ste- 
sów Zw iahlem  było Zwane, na samem pograni- f a n ,  z własney galeryf dawnych pcrtr.nów raczył 
czu K ijowskiej niegdyś Dyecezyi , bo nad rzeką -pozwolić (portret ten na pamiątkę kapituły No- 
Slączem  leżące. Tu szczególna prawowiernego 1-u- wogrodeokiey w Litwie roku “1636 przez JJXX.  
du pobożność widzieć się dała, tak dalece, że ca- Bazylianów, trzema laty przed jego zey.ściem był 
łego prawie powiatu Obywatelstwo i Urzędnicy, sporządzony).. Słowem w tym cały 111 obchodzie n o  
prócz wielu z dalszych nawet stron otób znako- opuszczonem nie było , tak ze s treny ś.wiećkiWo 
mitych ten obchód zaszczyciło, i nic niebyło za- stanu prawowiernych, jako tym bardziey Ducho- 
niedbanem, coby tak wielkiemu aktowi religii nie- w ień stw ą , coby do większey jego świetności słu- 
odpowiadało. Rozpoczął się zaś kondukt zmro- żyło. Naypierwsi powiatów i gubrrniy urzędni­
kiem na 4 wiorsty przed rogatkami, przy odgłosia cy, między którymi wiele znaczniej-szych familiy 
wyborney muzyki woyskowey, pochodniach 1 kii- na ten obchód umyślnie ze stron naydalsźych, 
kuset świecach gorejących, prócz tego, że w sa- mało mając na tem, żi-ri w Łucku na tymżo na’ , 
mem  mieście ulice, któremi przechodził, były o- boień.tw ie już byli,"do Żytomierza, przybyło , u- 
świeoone , a przed miastem po obu stronach go- biegali się nawzajem o dostarczenie cugów swoich  
ścińća kilkadziesiąt beczek smolnych spalono. Na- pod karawan z trumną ś. p. Bis,kupa ' U jevs iie -  
zajutr® 4 t. m. we wtotek po nabożeństwie i kazaniu g o ,  łącząc się z gminem pobożnym w składaniu 
sami celnieysi Urzędnicy powiatowi znieśli ocho- wszędzie "hołda czci powinnev z a lo to m  świąt — 
tnie trumnę na ramionach do przewozu przez rze- bliwym, jak przystało na nieodrodayrlr*poton;ków 
k ęM u cz ,  i tak na noc do Pulin  przewieziono. Stam- tegb,’ prawowiernóścią słynącego han du , który 
tąd po Mszy ranney śpjewaney, dnia 5 t. we śro- niegdyś zMonaijrhą swoim o kilka m l od granic 
dę, za zbliżeniem się o trzy mile do Żytomierza, w oyczystych w •. roozystey processyi pies so na przy- 
W ilsku  (który majątek nową szczodrobliwością jęcie błogosławionych ostatków ś. W 0 ciech*, 
N a y j a s n i e y s z e g o  M o n a r c h y , Zgromadzeniu Sióstr Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Florynna. męczen- 
Miłosierdzia na utrzymanie chorych ubogich zo- nika wychodził. A  wszystko się to odbyło, jak m0- 
stał darowany) pot-zeba było nowy karawan, jak że bydź naygęrdniey łaski NaytaŚnieyszeoo M0. 
nayozdobniey przybrać,ażeby przygotowaney wspa- N A ą C H r  , który na takńwy obchód Miłościwie ZP.  
niałości przyjęcia zwłok tyle szanownych w sto- zwolii : Pasterza Dyecezyi łuoko-żytomii rskiey, 
l icy  gubernii godnie odpowiedział. Przetoż tym - koszta potrzebne w tym celu znoszącego, ik,.to-  
czasowie złoży wszy w domu swoim trumnę VVVV. lickiey pobożności, która się w tćm zdarzeniu nay- 

' siostry miłosierdzia, zajęły się takqwemi ozdoha- św ietniey wydała-
mi, które gdy już należycie przygotowano, cała pa- . 
rada z assystującćin duchowienstvvem w dalszą dro-



• K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a, dn ia  2 0 p a ź d z ie rn ik a .

{z M onitora Warszawskiego.)
Na w y s ta w ę  pięknych kunsztów  przybyło  

znov. u kilka obrazo w: Pfanhauser ,  ..stypendysta 
rząd ow y , nadesłał as Kzyniu nader pięknie zrobio­
n y  portret, iiiemniey szk.c zaślubienia Jadwigi z 
Jagieł!* i „Edypa prowadzonego przez A n ty g o -

Zaleski dał dwa obrazy: z tych  jeden w y -  
istawia cm entarz s .Earbary w K.rakcwie. Idietrichf 
który sztychuje „ pomniki Królów polskich W 
K rakow ie41 potw ierdź*  zdanie o sw o im  talencie  
przez rzadkiey doskonałości rycinę w aqua t in t  a , 
wyobrażającą Kampanellego  chór kapucynów .  
Również, zasługują.na uw agę portrety prz^z Mo~  
l i r .w e g o , ucznia tu teyszey  Akad' mii. Fabuyka  
sukna w rozm aitych gatunkach założona niedawno  
przfl£ P. P osnera  we wsi S u c l iu r y  w  W ojewódz.  
Płockiem , juz tak jest czynną, że w niey kilkaset  
postaw ów  sukna Wszelkich kolorów zuayduje się  
do zbycia , a ma ich bydź nierównie w ięeey  W 
krótkim czasie.

—  Zasłu.rnje na wzm iankę zręczne oszukanie  
poezty we Lw ow ie  przez wielu ta m te jsz y ch  ży ­
dów. Robdi oni trudności w  w ykupyw aniu  listów  
do siebie adressowar.ych; gdy nareszcie liczba tych  
nie wykupionych listów  bardzo znacznie się po­
mnoży ła , g łów ny  pocztam i z łożył rapport W y ­
działow i skarbowemu i prosił go o decyv.yą w tym  
przedmiocie. Nadworna Izba skarbowa nakazała  
ścisłe śledzenie przyczyn wspomnionego wypadku,  
a wskutek tego, udało się, pocztam towi , przy po­
mocy kilku Izraelitów których zaufanie pozyskał, 
d°yś(!ź n a k o n ie c , że na adressacb listów yfręcza-  
r.ych żydom, a przez nich n iew ykupyw anych , by­
ła zebrana treść listu w hebray skini języku; a za­
tem w łaścic ie l  lfttu nie potrzebował go w yk u p y ­
w ać .

— W y s z ło  z druku dzieło pod tytułem: O  w e ł ­
n ie  i owcach dla  u ży tk u  g o sp o d a rzy  w ie jsk ic h  i  

fa b r y k a n tó w , przez Jana Dzieńkowskiego.'  Autor,  
uczeń  sławnego Agronoma T huera , u łożył je w e ­
dług naylepszych dżieł w  tym przedmiocie, nigdy  
nie spuszczając z oka tego w zględu , że dla Polski 
jest przeznaczone ; i dla. tego zapew ne w p ły w  je­
go na nasze praktyczne gospodarstwo naderj bę­
dzie k orzystn y .

W r{ o r  r  
P resbu rg  d. 4 p a ź d z ie r n ik a .
(* G a ze ty  W a r s z a w s k ie j ) .

Dnia 29 z. rn odprawiło się ósme posiedze­
nie seymu węgierskiego; przecaytano na nim nayła-  

'skawszą odpowiedź Monarchy na uchwalony przez  
stany adres podziękowania za nayw yższe  propo- 
zyoye. T egoż  dnia w ieczorem  był bal dworski w  
sali pałacu prymasowskiego.

Dnia 1 b. m. N. Cesarz Jmć raczył dać od 
godziny ym ey do gtey  zrana publiczne w ysłucha­
nie , a potem aż do południa przyym ow ać różne 
deputaoyę.

Dnia 2 b. m. przed południem w szystkie  s ta ­
ny  Królestwa w narodowym ubiorze zebrały się 
w Sdli pałacu prym asow sk iego , aby naprzód zło­
ży ły  powinszowanie całego narodu N. Cesarzowi  
Jmci w rocznicę Jego im ie n in ,  i potem , aby z  
naygłębszem  uszanowaniem podały N. Cesarzowey  
Jeymości uchwalony podarunek koronacyyny. Z a­
raz po godzinie i 2 t e y ,  N- Cesarz Jmd w mundu-  
r ł e swojego pólku huzarów, otoczony  ministrami  
stanu i t. cl., między któremi był także N iążę  M e t .  
tern ich w ubiorze węgierskim , wszedł do sali i za­
siadł na tronie. Xtą/'ę Prymas miał imieniem zgro­
madzenia m ow ę w języku ła c iń sk im , i w y n u r z y ł  

• uroczyste powmszow auie. Monarcha raczył nay-  
łaskawicy odpowiedzieć także w języku łacińskim  
i p r /y  radosnych okrzykach zgromadzenia odda­
lił się z  S a I i - VVkrotce polem  w esz ła  N. Cesa­
rzow a Jmc w  tow a rzy stw ie  dam dworskich” i po­
dobnież zasiadła na tronie. X ię ź ę  Prym as prze­
niosą ił także vv języku łacińskim imieniem zgro­
madzenia j i z łoży ł  uchw klony podarunek k o r ć

n a cy y n y  5o,ooo sztuk  dukatów. N. Cesarzowa  
raczyła  w  tyrnźe sarńym języku łaskaw ie  odpo­
wiedzieć , przyjąć z podziękowaniem dar ofiarow a­
ny , i całe zgromadzenie przypuścić  do poca łow a­
nia ręki. Podarunek koronacyyny znaydował s ię  
w  szkatułce zd r z e w a  hebanowego, suto zlotem  o- 
bitey; 10 cz łonków  stanów niosło ją na taborecie  
czerw onym  axam itfiym , i złożyło na 3cim stopniu  
tronu. r

W  f i  O C t t  Y.
R z y m  d. 24 w rze śn ia :

(z  M onitora  W arszaw sk iego) .
Kilka uwięzionych niedawno osób uwolniono.  

Pomiędzy tem i znąydujesię  przyjaciel T argbinie-  
go, k tóry  raniony będąc przez tegoż, dał pierszy 
powód do odkrycia spisku, a po w y l e c e n i u  z ran  
W szpitalu della  C on so laz ion e , sam u w ię t io w n y  
zosta ł:  następnie niejaki Malleoli, ujeżdżający ko­
nie, którego w ów czas za bardzo winnego 'p o czy ­
tywano. Natom iast ci, którzy w  czasie p ierw sze­
go w ykrycia  spisku p ierzch n ę l i , chirurg f l o n t a -  
n ar i  1 lekarz C ava llm i, teraz uwięzien i zostali.

szTscy  Pró c *. Spada, osadzeni są w  w i e ­
zieniu tak zwanein Carcere duove  przy ulicy Giu­
lia.  Process Wiedzie szaoowany powszechnie as- 
sesor w yzszy  pplicyi L e g g ie r i , pod przezydencva  
gubernatora w  przytomności trzeciego członka]  
w szystk ich  trzech sam O ycieo ś. w ybra ł i przy-»  

nich odebrał* Dla tego nie mogą bez nad­
werężenia przysięgi naydrobnieyszey okoliczności  
processu nikomu w yjaw ić . Nad X ięciem  Spada  
litują się poniekąd; jest bowiem zrodzony z matki  
przez całe życie  niejakie ohłąkanie cierpiącey,  
która naw et z t e y  przyczyny umarła a nadto sam  
czasami temu nieszczęściu podlegał. Osadzony  
on jest w zamku ś. A n io ła ,  ma wolność po parę  
godzin codziennie przechodzić się po ogrodzie ta m -  
tey szy m , a naw et w idyw ać się z krewnem i.

- ~  Process w ęg larzy  ^Carbonari) Ratfeńskich  
juz ui.onczony. A k ta  dość gruby tom składają; 
jest. "too ubwimonych. K ilku na śmierć, kilku na  
galery, a najw iększa  część  na kilkoletnie w iez ien ie  
skazana.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  26 w rze śn ia !

(z M onitora  W a rsza w sk ieg o ) .
Donoszą nam z Sant-Jago z  Kuba pod d. 19 

ip e a , ee P a r d a w ie , czy li  krajow cy p row incyi  
enezuela, oświadczyli s ię  przeciw rządow i ko-  

unibjyskiem u, i że w ie lu  z nich połączyło się z  
"'0Jskaini naczelników Genteno-Gisneros  , R o d r i -  
quez  i M a r t i n e z , k tórzy  w a lczą  tam jeszcze za  
spraw ę Hiszpanii. / , M ów ią , że już te  s iły  w y n o ­
s / ą  przeszło 4 ,ooo lu d z i , i że odniosły stanowcze  
korzyści nad jenerałem kolumbiyskim P a e z  , w e ­
szli  dc> miast Valencia  i Karakas, gdzie zamordo­
w ali  w ie lką  liczbę tak  zwanyoh patryotów.

. — Inne listy, przysłane do M adrytu zape­
w n ia ją ,  wielka część  M exyk u  ogłosiła się za  
stroną Hiszpanii, i że potrzebaby ty lko  małego u-  
sdow ania, aby to całe państwo przyw rócono pod  
w ładzę Króla.

—  Jenerał R o d il ,  gubernator w  K allao, og ło ­
sił 17 maja odezw ę, w k t ó r e y  oświadcza, że, z w a ­
ż y w sz y ,  i i  przez oblężenie tego m ieysca od lądu  
i morza w szelki z w ią z e k  z odnogą i fortecą K a l­
lao jest przerwany, postąpi sobie po n ieprzyjaciel-  
sku z każdym okrętem , jakiego bądź narodu, k tó ­
ry przypłynie do te y  zatoki. Co się zaś d otyczę  
okrętów w ojennych, które zechcą  m ieć zw iązek  z  
fortecą, R o d il  przepisuje formalności jakim ulegać  
muszą. '

—  N o w y  dowódca szw aycarsk iey  gw ardyi,  
hrabia Arbaud-Jouques,  by ł przeż Króla Jmci nay-  
uprzeym iey  przyjęty. M onarcha rozkazał aby dla  
niego w  dniu 19 b. m. wspaniałe fontany w l l d e -  
fonso biły . K ról był ty le  łaskaw y, iż sam t ł u ­
m aczy ł jenerałowi rozm aite  gruppy; pokazał m a  
także osobiście obrazy i rzeźby w  zamku Granja. 

, —  Od roku 1825 tayna junta jjod prezyden­
c i



cyą inkwizytora Etxirard  , zaymujesię przegl ąda­
niem papierów wolnym malarzom i komnutnerom 
saInany. h. W ezwana od stronnictwa przerażo­
nego hacznością, z jaką śledzą sprawę Bessieta, 
przedstawiła ona teraz, iż cra'=, dekretem z dnia 
a4 sierpnia zakreślony, w.którym członkowie tay- 
nych towarzystw sarorsię podawać v, inni bylifjuż 
upłynął. Z gó.ooe koirtmunerów i 4o ooo wolnych 
mularzy, którzy według zabranych papierów snay-

• wad się muszą w Hiszpanii, tylko 20,000 pier­
wszych a 2,000 drugóh dopełniło woli dekretu, a 
więc z jłozostałemi 108,000,- według wszelkiey su­
rowości prawa postąpić należy, aby ducha rewo- 
lucyyńego ze szczętem wykorzenić. P. Calotnardc 
złożył ten raport Królowi, który go posłał radzie 
Kastyliyskiey do opinii. Prokuratorów ie królewscy 
Heredia  i Perez Ju a n a  pochwalili ten środek w zło­
żonych przez siebie raportach; w s-kulek tego ra­
da kastyliyska oświadczyła się za śńiesznem w ytę­
pieniem wolnych mularzy. JLecz Moryareha je3ztze 
nie zatwierdził tey opinii.

A n g l i a  
L o n d y n  d. 1 październ ika  
(z G d z e t y  W a rsza w sk i? ) .

* Jedna z tuteyszycb gazet pisze: „Twierdzą 
za rzecz pewną , iż odbywają się \vazue układy 
między wydziałem spraw zagranicznych i deputc- 
wanemi greckiemi w Londynie .  W iem y oragr. % 
dobrego źródła, iż na dwóch ostatnich radach ga­
binetowych była mowa o interessach'Grecyi.,,

Do L iv e r p o o l  przybył z K a r t a g e n y  oficer, i 
przy wiórł zatw icrdzeme traktatu handlowego, za­
wartego między Anglią i Kolumbiją.

Skutkiem nadzvvyczaynych upałów tego la­
t a ,  pokazała iie w kilku częściach tuteyszey sto­
licy , a zwłaszcza w Falmouth  choroba, zwana cho­
l e r  i/un bus. Uostato ją wiele osób , lecz szczę­
ściem mato umarło. Panuje tu także ospa natu­
ralna, i tv lipcu sprzątnęła ze świata n 5 osób. nie- 
rachując ty c h ,  które w szpitalach życie 1 ak li­
czyły-

Serwis stołowy, który tu zrobiono dla baszy 
Egiptu, oęczie w przyszłym tygodniu wystawiony  
n<Tpubliczny- widok. Kosztuje i 3 b5 funt. szter. " 

— D nia  4 . —
Gazeta Dworska dzisieysza umieściła nastę­

pujące postanowienie Królewskie , wydane dnia 
3 o września r. b.: „Jerzy  Król. Gdy Król Jrnć
zostając W pokoju ze wszystkiemi Mocarstwami i 
krajami Europeyskiem i, powtórnie oświadczył 
swoje postanowienie zachowania ścisłey 1 bezstron- 
ney neutralności w różnych zatargach , a dopu­
szczenie się czynów nieprzyjacielskich przez po­
jedynczych poddanych J. K. Mci przecjw jakie­
mu Mocarstwu lub krajpwi* albo przeciw ko oso­
bom i własności poddanych jakiego Mocarstwa 
lub kraju, będącego w pokoju z J K. Mcią, a r*- 
zem w walce, względem którey Król Jmć posta­
nowił bydź neutralnym , może szczerość oświad­
czeń Króla Jmci podawać w wątpliwość; gdy nie- 
■wstrzymanie poddanych Króla Jmci od tych nie­
prawych czynów nieprzyjacielskich, wzbudzałoby 
słuszną obawę, aby rządy uskar/aiące się na to, 
nie były ze swojey strony w możności wstrzyma­
nia poddanych swoich od popełnienia gwałtów  
■względem osób i własności spokoynych poddanych 
Króla Jmci; gdy oraz Porta Ottomsńika jest mo­
carstwem, zostającern w pokoju z Królem Jmcią, a 
od kilku 1st w walce z Grekami, w którey to wal­
ce Król Jmć zaćliowywał ścisłą i bezstronną ne­
utralność; gdy daley wielu prawych poddanych 
Króla Jmci bawi w krajach Porty Ottómańskiey,  
prowadzi korzystny handel, posiada własność i 
używa prerogatyw, pod opieką traktatów między 
Królem Jmcią i wspomnionem Mocarstwem; gdy 
następnie Król Jmć odebrał świeżą niewątplnyą

wiadomość'" o terairjeyszern skłanianiu pewnych  
poddanych- Króla Jmci do uzbrajanią okrętów  
wojennych i kaprów w portach Królestwa, i wsia­
dania na nic, aby pod banderą grecka dopuszczać 
się o-ynów nieprzyjacielskich przeciw rządowi 
tureckiemu, zabierać okręty tureckie i własność, 
niszczyć jc, i popełniać łupiestr.a na brzegach 
krajów tureckich : gdy nakoniec tskid nieprzyja­
cielskie'’ czynności są przeciwnemi przepisom u- 
stawy, wydaney w 5t)tym roku panowania zmar­
łego Króla Jmci. ( l u  następuje cała osnowa 
wiadomey uchwały parlamentoKiy przeciw za­
granic zru-y służbie wojenney.) Chcąc przeto K ió l  
Jmć utrzymać dla poddanych swoich błogosła­
wieństwa pokoju, których ‘teraz mają szczęście 
u ży w a ć , i pfzedsięwziąwsży trwać niezmiennie 
przy systemacie neutralności, względem Jtlórey 
zachowania tylo&rctnie ogłaszał postanowienie  
s woje , aby nikt % poddanych Króla Jmci bez 
przestrogi nie ściągał na siebie kar, powyższą V -  
ćhwałą oznaczonymi, uznał za rzecz przyzwoitą, 
zasięgnąwszy zdania swojey,tayney rady, wydać 
ninieyszą odezwę, i Król, Jmć surowo rozkazuje, 
aby nikt nieodważał się należeć do jakowych z w y ­
mienionych zatargów, lub nie dopuszczał się czy­
nu i jakowego bądź postępku , przeciwko przepi­
som wzmiankęWaney Uchwały , pod karami tąż 
Uchwałą ustanowionemi i ściag<fieniern na siclue 
niełaski Monarchy; zaleca się oraz w szystkim pod­
danym aby tak względem Forty Ottómańskiey i 
Greków, jako też względem wszystkich innych  
wojujących, z któremi Król Jmć zostaje w pokoju, 
przestrzegali obowiązków neutralności, i w zglę­
dem wszystkich i każdego w .szczególności szano­
wali wykonywanie praw, służących *trpnóin w o- 
juiącym , jakich wykćnywan a zawrze Król Jmć 
w ym agał,  kiedy sam nieszczęściem był wplątany  
W woynę.,,

Gazety tuteysże wszystkich stronnictw g t -  
nią mocno Pana Townsend W ash ing ton ,  iż będąo 
prywatnym człowiekiem, \v piśmieswojem do rzą­
du greckiego, odważył się nieprzyzwoicie w ysta­
wić sposób myślenia rządu Angielskiego.

Major Clapperton  i Kapitan D ouham  uczy­
nili w głębi Afryki ważne odkrycie , o którern 
niezwłocznie otrzymamy dokladnieyszą wiadomość. 
Znaltźli naród, którego sposób życia i historya 
zwrócą zapewne na siebie uwagę publiczną. Na­
ród ten jest wprawdzie koloru czarnego, lecz nie 
takiego, jak m urzyni; ludzie są war stu w yso­
kiego, piękriey postaci, i mają głowę, okrytą dłu- 
giemi włosami. Posiadają oświatę w dosyć w y­
sokim stopniu^ o czeai podróżni angielscy, bawfąo 
kilka tygodni w ich stolicy , dokładnie przekonać 
się mogli. Nay bardziej' zadziwił ich popis woy-  
ska, na którym s ę znaydowali. 70 o jazdy było 
podzieloney na regularne półki, i zupełnie uzbro- 
]one. Z  tych 6000 rmało pancerze nakształt da­
wnych Nortnandz.kich K awalerów , a 1000 zbroje 
starożytne rzymskie.

—  D nia  (3. —
(z Monitora Warszawskiego).

"Wszyscy mniemąją , iż przedsięwzięte 
stosowane kroki celem przeszkodzenia lordowi Co­
chrane. aby się nie udał na pomoc grekom.

— Z powodu rdzniesionyvh wieści, jakoby 
się Dywan obrażał pomocą jaka anglicy grekom 
dają, a P. Turner na to w wysokim tonie odpo- 
wi: dał oświadcza Kuryer: „Anglia nigdy innego 
tonu w Tureyi nie przyhierała, tylko pojednawczy; 
za czyny osób prywatnych, rair.isteryum odpowia­
dać nie m oże, a W- Brytanii szczycić się może 
akuratnością z jaką turcy dopełniają traktatów ł* 
stnących.

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 121
W ilno drua i 4  października v. t. 18 s5  Roku.

A n g l i a .
_  P rzyby ły  tu  niechwno anglik srKonstan- 

tvnopcla,  opowiada: żc pewnego dnia przechodząo 
sit; po ulicach tego miasta, spostrzegł mnóztwo lu­
dzi przy pa t ru jących się, jak w k u c ie  ulicy wypró- 

  dwa worki. /Były nAotlmono

su
( j f c ,  u t  41 * M •  %j ■■ j  | / *  v

e n a n o  dwa worki. /Były zas napełnione uszami  
ludzkiemi, które turcy poodrzynali  grekom w nie- 

solę t u re cką  popadłym.w
— Ponoszą z Bombai,  ie  dla odwrócenia nie­

bezpieczeństwa ze s trony wuja młodego nas tępcy 
Bulder-Sing (u s t  tp bliski krew ny wojow nika Run* 
geel Sing), k tóremu służy za wsparcie grózna tw i e r ­
dza Bbur lpore,  i dla przytłumićnia n iektórych roz­
r u c h ó w  w Decam i Cut< h ,  wyrńszyła  znaczna a n ­
gielska sita woyskówa z 8o działami.

— Państwo, Bi rmanów założone zostało w ro ­
ku lyóg.; przez Alompra. Zdobyto wiele Króles tw 
i wcielono do nmgo bez pozyskania przychylności  
zwyciężonych narodów,  tak  dalece, ze teraz podo­
bna jest do prawdy,  iż państwo Ava zostanie zw ró ­
cone ni do Swoich natura lnych granic.  Złoionogi

władca w U merapura  m o ie s i ę  poczytać za szczę-  
śliwego, j e że l i ,  jak jeden z nowszych niszczycieli 
K ró les tw ,  nie będzie s c hw ytany  i wygnany.

.—• Zamyśla ją  budować most wiszący na rze­
ce Tytie, między pÓlbocntar i pofudniowem Schi- 
elds, k t ó r y  ma ruieć 1800 stóp długości a i i5  stópi 
wysokości ,  taft iź s tatki  o joo beczkach z nap ię tym  
żaglem płynąć  pod nim wygodnie bę'dą mogły. 
Budowa tego . wspaniałego rnpstu ma kosztować 
tylko x oo,oco funtów szter .  a w ciągu dwóch la t  
uko ń cz o n ą  będzie.

— Niedawno dziwak jeden kazał pokóy swoy 
t ak  przyozdobić,  i i  sam papier 3g4,44o funt.  s ter .  
(16000,000 zł. poi.) kfgztcwał .  Kazał  on a jentom 
swoim skupować losy z odciągniętey poprzednio 
loteryi ,  t a  które żadna wygrana niepadła;  za każ­
dy t a k o w y  los płacił jeden penny.  Z tb ran e  więc 
89 444 losy kosztowały go ty lko wprawdzie  6 6tó 

•zł. poi., lecz war to ść  ich p ierwias tkowa (los jeden 
kosztuje d/iesiąć f i s . ) ,  wyubsi summą wyźey po­
daną.

O G Ł O S Z E N I E .
Izba Skaioowa Litewsko-Grodzieńska podaje do powszechney wiadomości, iż stosownie  

do Ustaw N*ywyższych,  dobra Skarbowe wakujące, w poniższej  tabelli  wyrażone, cddavrać się 
ędą z publiczney icytacyi w dwónastołetnią dzierżawę, od dnia 12 kwietnia następnego 1826  

loku.  Wszyscy więc życzący wziąć je w arędę łub w administracy <j f  raczą przybyć do teyźe  
Izby Bkai owey z o powiedniemi dwóietniemu dochodowi kaneyami, w terminach: pierwszym* 

ma 2 stycznia , drugim 5 , i trzecim ostatecznym 10 lutego następnego 1826 roku. Działo  
się na oeasyi, w m ieśc ie  Gubernskieni Grodnie, róku 1825 mca października 6 dnia.

Radca Kollegialny i Kawaler Antoni Symonolewicz.
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Sekretarz W y d z ia ło w y  Doliński.

i  ozwolono arukowąć ^  P ^ n i a  J W  Wojennego Litewskiego Gubernatorar 
nd tey  Bucharski R z eczywisty Radca Stanu i Kawale
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i .  Gdy JP. Brant prawem zastawnym
3 letnim *a rub. 5175 w r. 1823 febr. 24 w  
Magistracie Wileńskim przyznanem W ’ Joac^i. 
Pomarnackiemu dom w W ilnie Nr. 121 w y­
puścił , który poźniey JP. W ołodźko nabył, 
Wchodzących przeto w urnowy o takowy dom, 
ostrzega się. l)att i 8s 5 oktobra 4go.

Dozwala się drukować 13 października 
1825 r. Cerjs&f Radzca K ollegialny Syinon  
Żukowski.

1. Na ulicy W ielkiey blisko kościoła śgo 
Kazimierza w  domu JW W . Wańkowiczówien  
pod Nrem 87, w  sklepie kupca Wołczanino- 
w a  otrzymane zostały z Astrachania wyborne 
zielone, winogrona, których można dostać ba­
ryłkami i funtami za cenę umiarkowaną. T a ­
koż w tym sklepie zoayduje się prosto z huty 
różne szkła kryształowe i w  arkuszach do o- 
kien oraz lustra rózney wielkości; i można mieć 
za cenę jak nayiimiarkowańszą.

2 Od Telszewskiey Szlacheckiey Opieki 
czyni się w  następney rseczy: iż majątek Poje- 
zuicki Zydyki z folwarkami i kresŁęncyynemi 
wysiewam i, zawierający dusz męzki^h według  
ostateczney rewizyi 486 , i dymów Według 
taryfy gruntowych 170, ogrędowych 4 a, kar­
czemnych 10, miasteczkowych 28, a dwornych 
5, w  Telizewskim  Ptcie leżący, ma być oddany 
w arędę z dnia 23 apryla następującego 1826 
roku, aby przeto życzący wziąć takowy mają­
tek w dzierżąwę stawili się w tey Opiece od 
dnia 2 do 20 tegoż apryla miesiąca d li  targów 
W tym czasie odbywać się mających. Datt ,825  
roku ybra 29 dnia.

Marszałek Ptu Telsz. i Prezes Opieki Szla­
checkiey Józef Freyend.

Sekretarz Jacewicz.

2. Opieka Szlachecka powiatu Telszewskie- 
go, na skutek Ukazu Rządu Gubernialnego W i­
leńskiego, pod d. 19 teraźnieyszfgo września 
N. 2893, ogłasza wszystkim kredytorom byłego 
Kaznaczeja Godlewskiego , iżby przysądzonych 
sobie z exdywizyi w majątku Ławkowie, sched, 
nikomu nieprzedawali, nietracili i nieobciążali 
iadnemi długami,do ostatecznego rozwiązania spra­
wy , względem decessu , jakie się nanmi okazał.

Dnia 26 wrrześnia 1825 roku.
Marszałek powiatu Telszęwskiego, i Pre­

zydent Opieki Szlacheckiey, Józef Frejend.
Sekretarz Jacewicz.

a. R oku 1825 mca septembra 2g dnia 
Sąd Taxatorsko-exdywizorski w  mieście T ro­
kach exystujący, na skutek Remissy Sądu Głgo 
Litsko W ileńskiego 2go Departamentu w r. 
1817 junii 16 zapadłey, na rozdział funduszów  
zeszłego  Michała Mmeyki Sędziego przezna­
czony , z osob niźey podpisanych do miasta 
T rok  W dniu dzisieyszym zebrany, czynność 
Sądu swego rozpoczął, komportacyą na dzień  
a 5 nowembra bieżącego roku na wszystkich  
stawających i niestawających do kancellaryi 
Ziemskiey Trockiey przeznaczył,akta inkwizycyi 
na dzień 15 decembra tegoż roku zadeterminował, 
oraz termin powtórnego zjazdu nadzień i 5 s ty ­
cznia 1826 roku zadeklarował, ażeby więc wszy­
stkie interesnowanu strony o takowym postano-

wiefiiu były poinformowane, przez trzykrotna 
awizacyą całą publiczność zawiadamia.

Józef Kuczewski Ziemski Trocki i Exdy­
wizyi Prezes

, Leonard Żyliński Sędzia Ziemski Troc­
ki 1 Exdy wizor.

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Trocki 
i Exdywizor.

2. Niźey podpisany czytając awizaoyą ze 
s trony W .  Maryi z Hryniewiczów Kuleszyney 
w Dodatkach Gazety Kuryera Litewskiego pod 
N. 110 i i i i  przeciwko mnie zamieszczoną uwa. 
żarn potrzebę na oną odpowiedzieć, że na rozwod 
do którego mnie żona moja W .  Kuleszyna po­
wołała nie zgadzam się , owszem życzę aby po­
wróciła do domu mojego, z którego samowolnie 
wydaliła się, zabrawszy nie mało rzeczy moich 
własnych,  oświadczam i t o , że żadnego po niey 
posagu nie wziąłem , nic jey nie zawiniłem , ma­
jątku mego Kiewlan, w powiecie Wiłkomierskim 
położonego,, którego żaden dług me ciąży nie 
mam potrzeby wybywać i nie wybywam, a do 
którego żona moja żadnego nie ma prawa.

Józef Kulesza.
Odpowiedź W .  Józefa Kuleszy na awizacyą 

jego ż ony , wolno drukować , dnia 5 Październi­
ka 1826 roku.

Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

2.''Roku 1825 septembra t f o  dnia zginę­
ło zawinięcie w papierze , w którym znaydo- 
w a ło s ię  Zaświadczenie Deputacyi w yw odow ey  
Upifskipy o rodówitości szlachetney imienia  
Kozakiewiczów służące Tadeitszowi K ozakie­
wiczowi, wydane w roku 1812. Oblig od JP. 
Benedykta Houwalta na rubli sr. sto. Oblig 
JP. Józefa Skorki na talarów biiych pięćdzie­
siąt o ś m , wydany w roku i8o8. Oblig JP. 
W incentego Skorki na rubli sr. czterdzieści, 
wydany w roku 1 8 1 7 . Zaświadczenie Sędzie­
go Michalskiego o przebywaniu na służbie T a ­
deusza K ozakiewicza, wydane w roku i 8a5; 
oraz i inne papiery. Ażeby tedy t»kowe tran- 
zakta słu/ące tylko Tadeuszowi Kozakiewiczo­
wi, w innym ręku nierniały żadnego nważenia, 
ninieyszym oświadczeniem zastrzega się, i dla 
tego po trzykrotnie przez Gazetę obwołuje się. 
Jeśliby kto takowe znalazł, raczy one złożyć  
W Redakcji Kuryera Litewskiego.

2 , Marcin Zaleski Referendarz Stanu Kró­
lestwa Polskiego podaje do wiadomości, że po 
zeszłey ś- p. Leonorze z Godebskich Bieńkuń-  
skiey znayduje się w  jego ręku summa 4 ,000 
zł. poi. Sukcessorom zmarłey należąca. Z po­
między których gdy Apołlinary i Stanisław  
Godebscy bracia, niewiadomo gdzie teraz prze­
bywają , przeto niźey podpisany, aby się w  
ciągu roku dla przyjęcia pieniędzy sami ,lJh 
przez plenipotentów do majątku Poporć *  §Q- 
bernii Wileńskiey Powiecie Trockim jawili) 
przez niniejszą awizacią wzywa.

W olno drukować dnia 3 października i82Ó 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

Kurs wileński na assygaaty * d dnia i 5 pazdzier.: 
rub. srebrny 3 rub. 76^ kop., dukat U©wy 11 jub. 
4o kop. imperyftl 3y rub. 65.


